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A. A. W,i szn i ewski s,tosował leczniczo-ochron-
ne hamonanie kory mózgu pTzy pollocy snu wyrł,oła-
rrego środJkami Ieczniczymi u chorych na panaritium,
rilpnie skóry, rvrzód żołądka, wrzlody troficzne nra

kc,ńczynach, u cho,rych z obrzękami zapalnymi oraz
w cloślviadczeniach na zwierzgtach przy oparzeniach
i r.rzyskał zadarvalające wyrriki. Najbardziej efekto-
rulvm okazało sig leczenie .snem "lv połączeniu z po,da-
niem penicyliny przy osl"rych procesach zapalnyclr 

-ciężkich po,staciach panaritium, Iymphangitis, masti-
ljs i początkow;.ch stadiach ropowic. Astratian,
L) o l i n a i Zik i e j e w leczyli z powodzeniem sngm
urazolve uszlaorlzenia układu nerlvorwego i ioh nast9.

1lstwa, jak również stosowali tę metodg przy traiuma-
trrcznym i pooparzenio]wJ/rn szoku. Dobre rvyniki da-
je także leczenie snen clrorl.ch na wrzód żołądka
i dwunastnicy (An dre j e rv).

Leczenie snenr dokonuje się praktycznie za pomoci1
hamowarria senno - hypnotl"cznego ,albo senno _ narko-
Lvcznego kory mózgołvej przy użvcitr róznych środ-
ków nasennt,c]l -wero,nalu. bromku sodowego,
rrellrbtltalu, arnitalu sodowego (barbamylu), wodniku
c\lor,aiu czv lruninalu. Sryhór środków inasennych
naleźy indywidualizoł,ać. Podobnie długośó i głgbo-
kośó snu muszą być r6żne, zależnie od srtanu układu
nerwo\,vego i charakteru procesu schorzenia. W jed-
lryrn przvpadku wystarazy §tan sennej drzemki,
w drugim 

- 
przedłużony sen nocny, a w trzecim

wielodo,bowy sen przer)wany. Najbardziej efekty-
rł,nym jest długie ham,orvanie senno
Psom stosuje się weronal w dał,kach
dwa Tazy dziennie (Pietrowa). Weronal po-
r,:inno sig przed użvciem rozpuścić .lv gorącej ,lvlo,dzie,
a później dodaó mleko.

czalnie wykazywano, że podanie kwaśnego fosforanu
sodu, glicero.fo,sforanu wapnia, fytiny, lecytyny iak

rórvnież dieta, zawierająca tłluszcze i wi,tarniny sprzy-
ja ]eczerriu.

Jak ustalił akademik A.V'. 'W 
i,s z n i e w s lc i

w przebiegu pfocesu aapalnego nrożna uzyskać przej-
ścia w pożądanyrn kierunku, działając na układ
neTwo,wy nowokainą i to nie ,tylko w okolicy o,gniska
choro,bowe8o, ale również daleko poza nim.

Wprowadzona przez'W]i]szrriewsldiogo blokada no-
lt,okainowa rozprzestrzeniła sig,w praktyce lverteryne-
ryjnej szeroko, Zaliczyć ją trzeba do środków lecze-
nia niespec1,ticznego, poisiadających wyraźne własrro_
ści neurotroporve. Blokada nowokainowa daiałl
w pierwszym rzgdzie na czynnik nerwo$/y plocesu
zapalnego, jako słaby bo,dziec układu nerł,rołyego,
co powoduje ogólną zrniang lrządzeń, neurotpońicz-
ł.,ych orgalrizmu. Pod wpływem bloku nerlvoweg,l
zmienia ,się reakcja tizjologlcznego układu tkanki łą-
cznej -- zlvigksza sig jego aktyu,-ność iriolo,giczrra
(Brumsztein, Goriajewa). W ognisku zapal-
nym zos,taje ograniczone wysigka,nie na skutek zrrrniej-
szonej plzenikliwości ściany naczyniorve;j (D o g a j e-
lva).Jeżeli proces zapalny znajduje sig rv stadiułn
,rlaciekania surowliczego tkanek, to blokada nowokai-

palenia i wpłynąć na natychmiasto.wy rozr,vój ,okresu
c,dnowy.

jej leczonia wg ogólnych zasad chirurgii.
Szczególnie efektowna rv wynikach jest lgdźwiowa

blokada łrow.okainowa ;wraz z ponicylino ter,apią.
W pewnym przypadku dwustronnego pokastracyjne-
go z,apalenia sznurka na,sliennego u konia z kornplika-
cjami na skutek ciężkiej postaci lymphangioitis, za-
każenie zlikwidowano po drugim zastrzyku nołvokainy,
podczas kiedy iniekcje ponicyliny przez B dlri
po 2"400.000 E.D. dzienrlie nie dawały wyników do-
,datnich.

Kołrrt,inowane leczenie e,tiologiczne i patogeneitl.cz-
ne jest wigc 

- 
jak widać 

- 
bardzie,j korzystne, niż

oddzielne stosowanie poszczegllnych tych nretod,
Iłunt. t uszkie wicł

STAN]SŁAW KIRKOR

Wpływ jadu pszczelego na zakazenia rozycowe,
oraz na włoskowiec roŻycy in vitro

twow' InSŁYtu'",§T:H"J:l 
;

Wydzielanie jadu w świ ie zwierzęcym w celach
obronnych, bądź rrapastnicz h, jest dośó rozpowszech-
rrion,e. Gruczoły jadowe pcłączone są zwykle z odpo-
wied,nimi narządami gr7,zacymi, Iub kłującymi, zada-
niem któryoh jest wprowadaenie jadu do zranionego
organizntu napaŃnika, lub o{iary.

Czasom jady wydzielane są do poszczegóInych tka-
nek, ozy narząd,ów zwierzęcia produkującego, działs.
jąc ,trująco dopiero po spożyciu tak zatrutych tkarrek.

z Zakładu Qt)orób Pśzczół w Gorzowie wlkp,
STANISŁA.W KIRKOR

Fierwsze zwierzęta nazylvamy czynnie, drugie zaŚ
biernie trującymi. l)o pierwszych na|eżą np, pszczoły
Iub jad,owite węże, d,o drugich np. wggolz.

ZwlerzęIa czynnie trujące spotyka ,sig przede wszyst-
kim wśród beakrggowców i niższ;.ch krggowców (pła-
zv? gady, ry},y), a w wyjątlkowych t;.lko lvypadkach
wśród ssaków, jak jedynie wyrn,arły dziś dziobak ąu-
stralijski, krtórego samiec miał na tylnych nogach spe-
cjalne ositrogi połączone z gtaczołami jadowyłni, le-
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żącymi w okolicy bioder. Do ran zaclawanych przoz
ostrogi przedostawała się pewna ilość jadu, jeclnak jad
ten,n,ie o dznaczaŁ,sig specj alni e d:użą zj adliwością, r^,,y-

r,vołując u człowieika tylko miejscowy boles,ny odc,złn,
Najbard,ziej z,na,nymi są trujące własciwości jadów

wgżów i niektóry,ch płaz6w. W niektórych okolicac,łl
Świata zagadnielnie oiruó wywołanycłr jad,em rvgżórv ma
poważne znaczenie. I tał< w lndiaoh umiera rooz,nie rta
skutelk ukąszeń przez jadowite węże około 20 tysigcy,
a w Brazylii 

- 
4-5 tysigclz osó,b. 

- Jak ostatnie ba-
dania wyikazują, istota jadów zwiorzgcych niewiele
różni się od jadów (łrucizrn) roślinrnych. l tak np. ja-
dy wydzielane rrrzrez skórę salamandry (Salamandra
mcLculata), samanda,ryna i samandarydyna są pochoci-
nyłni chin,oliny, a w działaniu swym na ustrój są zŁ,li-
żone do pikrotoksy,r-ry. Niektóre iłrn,e jady zwiarzęce
dlziaŁają n,a oirganizm podo,b,nie jak preparaty rlapar.
stnicy, np. b,ufotalina - lek nasercowy otrzyinlyw,,.rry
ze skóry ropuohy lłu|o uulgaris. Według .F a u s t a
oczyiJzczony jad wgżów zbliżorny jest chemiczrrie cio
sapo,toksyn. Prawdopodobinie również wszystkie jady
pochodlzenia balkteryjrrego n,ie różnią się zasadniczo o,d
iłrnych jadólv zwierzęcych,, a ,jedynie ty}ko ich szcze-
gółne powiązanie z białkami stanowi skomlplikowany
kornpleks chemiczny, (F 1 u r y wg. Syn,gaiewicaa),

Już sam {akt skuteczności surowicy p.-tgżcowej przy
za ruciach jadem skorpionćlw oraz możIiwośó otrzy-
mania surowicy zobojgtniającej tak in uitro jak i in,

uiuo, jak kobry, przez uo,doornianie zwierząt sapotok-
synami roślinnymi (np. Suponaria ot'|icinalis), po-
twierdza to przypuszczenie.

Jady wgżów są cieczami przejrzystymi, rnleczno-
mgtnyłrri, lub żółtawymi o odczy,nie obojginyłn lub
słabo kwaśnym. Zmiesz,ane z wodą dają opalizującą
cjieoz o mdłym zalrachu, z ktme,j po pervrrym czasie
wytrąca sig białawy osad złożony z gtrobulin, mucyny
i komórek nrabłonkowyrch. Są cie,płostałe, znosząc pod-
grzewanie bez szkody dla swej zja_d,liwości do lB5o,
a nalvet 100'C (jad wgżolvatych). Natomiast zjadli-
wość ich zostaje zobojgtniona przez takie sublstancje
utleniające, jak naclmangarrianr potasu, woda utlerlio-
na, clllolrdk wap,nia, brom, jod, klvas chronr,owy itp.

Chemicznie §ą to przeważnie toksalbu,rnirry zbliżone
do sapoto,ksyn. Wp,rowad,zone do organizmu popfzgz
ra,nę w skórze, ],ub Śluzówce powod,ują cigżkie zat,rucia,
a czgst,o nawet śmieró przez porażelrie ośrodka odde-
ohowego waglgclnie porażenie zakończeń nerwowych
nerwów ruchowyoh, lurb narwu p,rzqponoiwego. Działa-
rrie na lcrew jesit rozmaite, nielktóre jady wywołują
zwigkszenie, inne zaś zrnnrej,szenie krzepliwości krlvi.
Są teź i takie, które ,ly darłkach małych złvigkszłja
a w d,użych hamują krzepliwość.

Na ogół jednak jady u,szkad,zają krwinki powodu-
jąc hemolizę, kLóra jednak wystgpuje tylko przy obec.
nośc,i lecytyny.

Wigksza, lub miniej,sza ocłporność krwine,k na jacl
zal,ezy od wielu innych czynników. Zaobserwowano
wigkszą od,ponność na jad krwi kobiet cigżamyoh,
u chory,ch dotknigty,ch rlementia precorc, nowotworami
złośliwy,mi Ę. Nidktóre jady zawierają rówrrież ciała
brakteriobójoze; i tak nF. I0/o jlad kobry zab7ja zaraz-
ki wągłika, cholery, oikrgżnicy, duru i inne,

384

W,rażliwośó poszczogóJnych gatunków zwterząI na
d]ziałanie jad,u jest rozmaita. I tak np. 1 g. jadu kobry
może uśmie,rc]ió 1250 kg pso.1v, 2000 kg, króiików,
2500 kg świnek rnorskich, 8333 kg myszy 10000 kg
ludzi i 20000 kg koni. 

- 
Szcaególnie odpornlmi rra

d]ziałanie jadu są zwierzęIa, w których skład pożywie-
nia wchodzą jad,owite wgże np, jeże.

Zatrucliu Iowaruysłą zwykle, mieljscowy ból, p,ragnie-
nie, ucau.cie pieczen,ia w jamie usŁnej i gardle. Błony
ś],uzowe są suche i przekrwione, wystgpuje se,nność,
biegunka, wym,ioty, krwalvienie z błon śhzowych, biał-
konlocz. Cdepłota qpada, działa],nośó serca słabnie. Je"
żeli zaŁrlcie nie jest ś,miertelne, objawy te porvoli
ustęlp,ują i chory wraca do zdrolyia. W przypad[<ach
cigżki,ch śrnierć nastgpuje przy w,znragaj'ącej się dusz-
ności, przy czym serce może jeszczte po zalrzymaniu
ruchów od,dochołvych pracow,aó w cliągu kiłku do kil-
kunasitu minut.

Leczenle stosolvane zwYkle przy zalruciach jadami
zwie,rzgcymi, przede wsz;,stkim jadami wgży, polega
na dążeniu do zlokaiizow,ania jadu przez nałożemie uci-
Skowej podwiązki w okolicy b,ramy wejścia jadu. W
celu ztrokalizowania i zobojgtnie,nia toksyczności, ob-
strzykujemy mieljsce wtargnigcia jadu I0/o roztworeł11
nadlmanganianiu potasu, iub wypałamy ranę kwasem
azotowym. 

- 
Porrie,waź jad wyd,ziela się z organiznru

przoz nerki i gruczoły wydzielnicze, wskaz,anym jest
podawanie płynólv, środtków moczopgdnych, stosowa-
nie silnych urpu§tó,w krwi z jed,noczesnym wpro,wadza
niem,dożylnie rozrtworu fizjologicznego. Wskaaarrym
jest podawanie środków nasercowych oraz adrenraliny.
Najlelpsze wl^ni[<i daje surowica swoista dła danego
jadu, lr.tó,rą podaje sig ludziom w dawce 10 ccm pod.
skónnie, a w cigżkich przypadkach nawet dożytrnie.

Z ryb jadowitych wymienió należy mrureny i cie,r-
niopłetwy. Jadowitośó wggorza polega na jaclowitości
jego surowicy, któ,ra załyieta jad ichtiotoks],li]ę, Bto-
sunkowo b. wrażliwy na ciepło; podgrzanie do 50o i]
niszczy j ego zj ad,liwość.

Z j,adowitych stawonogów należałoby wyrnienió nie-
które rodzaje p,ajgczaków, jak np. sko,rpiony, oraz pa-
jąki, które w naszym klimacie nie przedstawiają więk.
szego nieibezr:,ieczeństwa. Ukąsze,nie tak dobrze lvszyst-
kim zna,nog.o pająka krzyżaka (Epeira diatlema) try-
wołuje ty ko niezn-raczrry odczyn miejscowy,

O wiele wigcej jadowitych zlvierząt w naszych rva-
runkach klima,tl,cznych spotył<amy wśród owadć_,lv.

Wymie,nió tu przod,e wszystkirlr należy takie, któro
uzbrojone w żądło połączone z grlczoŁem jadołvynr
mogą powodować ,bolesne a nawet w pewnych wypad-
kach śmiertel,ne zatrucia, jak zwŁaszczla p,§zczoły, osy,
szorszenie i trzmiełe.

Pszczoły gromad,ząc slĄ€, tak łakorne zapasy w
gniadach, musiały zaperłnnió sobie możtriwości obrorly
p,rzed roz.naitego roilz,ajrr rab,usiałrri. Na pel"no inn._v-_-

mi drogami potoczyły,by się losy tych już od I50 rri-
lionów lai zanrieszkującyclr ziernię owadów, gdyby rv
ozasie swego rozwoju nie zabezl2ieczyły sobie obrony
w postaci żądla i graczoŁów jadowych. TJ,rządzenie
żądłow,e stoi w bezpośredniej anatomicznej łączno&ci
z graezołami jadowymi. Żądło jest ryn,ienkoivatą ru,r-
ką opatrzoną 10 haczykami, które są ustawione w ten
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sposób, iż nawot po wyrwaniu aparatu żądłowego
z ciała pszczoły nie przestają wbijaó żądła wgłąb cia-
ła wroga.

Dzigki takiemu urządze,lriu żądło raz rvbite w rlla-
stl,czną skórg już więcej p,rzez pszcaołę nie może być
rr.;,ciągnigte, co prowad,zi clo wyrwania całego apara-
tu żądłol,ego z cj,ała pszczoły oraz do jej nieuchron-
lrej śnrierci, IIość jad,u jetinorazowo rrp,rowadzan,a do
rarrki w1,,inosi około 0,0003 8. - Jad wytwarzany jest
przez zespół 3 gruczołó,w, r któryclr jeden (najwigk
szr') rr.\,trvarza substancjg kwaśną, drugi zasadową,
trzeci łrt dziela śluz. Dopiero zespół tych trzech rvy-
dzie]in daje lrłaścirl-a cz}nną substancję jadową. NIie-
szanina tlra odcz1 n krt,,aśny, kolor rvodo-jasny, smak
gorzki i swoisty afomatyczfiy zapach.

Skład chemiczny jadu pszczclego był przedmiotern
lrielu baCari, jedrrak dotyclrczas ze rvzglgdrr na zll:':aczna
ilość składników (co najłnniej około 10) nie został je-
szcze ostatecznie ustalony.

Flury podaje, iż zasadniczyr-rl czyrrrrikienr, dziala-
jącvm jest ciało o ivłaściwościach zbliźonych do sapo,
nirr1,, poza tvm wrkazano obecność tryptofanu. choli-
ny, rvl,ższl,ch i nizszlch kivasórv tłuszczorrrych, klvasu
fosfo,rowego i glicerl,ny. Ałtylvna sapotoksyna, zda-
niem Flurego jest zbliżona do krotalotoksyny i of-
jotoksyrry oraz do kalrtaryćllnn;,.

Inni badacze twierdzą, iż nie ma dostatecznych pod-
staw ilo utożsamiania w jakinrkolwiok stopniu d,zlała-
jącego składnika z saponinami.

Zdaniem ich rvl,stgp,ują tu przeile wvys|kim takie
ciała jak histarrrina. trl,ptofan i jego pochodne, oraz
drugoplanorre, jak cholina. glicerl-na, kwas fosforo-
1v},, kwas palmitl,noiv1,. masło,tvy i suhstancje saporl'l-
nowe. Ostatnie badania przychyla,ją się raczej do hi-
stanr-in owego skład,rrika cuynn€go.

W}"dziełanie jad,u p,rzez pszczoły nie jest ciągłe
i rólynomierne, a lzależnione jes,t od wieku i odżytła-
nia owada. świeżo wl,gryziorre pszczoły wogółe jadu
nie produkują, dopie,ro po L-2 d,lriach zaczyna się
działalnośó grlczołiw jadowych i tnva, z małymi lva-
han,iami, aż do 15 dnia życia, poczym wyilziela,nie ja-
clu łnaleje, a grrlczoły jadowe ulegają zanikowi. Na-
gTomaćlżony w pęcherzyku jadowyrn jad pozostaje w
stanie i ilości nieznriennej. eż do śmierci owada. (F o r.
t e s t). Najrtigcej jadu lv; dzielają pszczoły lęgów
lvicsennl,ch, najntniej wl gryziorre jesienią. Dużv
wpływ na rvycłzielanie jadu ma oćIżywianie. 

- 
Czym

wigkszą jest zawartość białka w pożywieniu, tym wigk-
szą jest produkcja jadu, Rolg paszr. białkowej w p,6-

żywieniu pz,cz6ł spełnia pyłek roślinny, (kwiatow_v),
Człowiek i prawie wszystkie zwierzęta są wrażliwe

na użądlenia pszcz6ł, jedrrakże wrażliwość ta jest nie-
jednakowa. U bezkręgowcólv naj,czgściej już jeil,rro u-
żądlenie połvodtrje porażenie ośrodkowego ukła,du ner-
\l,owego i śrnieró, u krggorvców natomiast dawka
śmiertełna jest zlmacznie wyższą, Obserwowaó też trr
możłra stany odporności nabyłej i rvrodaonej, prz!,
której osobrriki uodpornioine l]a użądlenia wogółe nie
rea5ują.

U kręgowców jaC pszczeli podobrrie jak jad kobry
powoduje hemolizę przy obecności lecytvny. Wprowr-
dzenie doskórne jadu człorvielkowi powoduje żnacznv

obLrzgk i nliejscolvy stan zapalny. Częste wp,rowadza.
nie parenteralne jadu w niewielkich dawkach prową-
dzi do wystąpienia odporrlości nabytej, Jednakże tak
czas jak i ilość jadu potrzebna do wywołania orlpor.
ności, jest u rozłnaitych osobnikó,w różna.

Darre statystyczne zebralre prze\z Langera wśróri
pszcze7arzy wykazały, iż 560/o osób zatłud,niolryr:h
przy pszczołach, nabrało odporności na użądlenia lv
ciągu 1-5 lat, 15 0/o w ciągu ó-l0 lat, I30/o w cią-
gu 10-20 laI, 20lo, w ciągu 20-30 lat, a l40lq p0
30 i wigcej latach,

Te same dane zebra,ne rv 1950 roku przez radziec-
kiego badacz,a I o j risza są nieco in,ne. Według nie-
go zupełna odlporność na użądlenia wystąpiła u 120/o
p,szczelarzy po roku prlacy, Ll 280lo w ciągu 2-3.ciego
roku, 120/o w ciągu 4--5 roku, 160/o rv ciągu 6-10
Ia,t, l20lo w ciągu 11-15 laI, I2olo po 16--20 lataclr
i l Ą0lo wigcej niż po 25 la,tach.

Według obserwacji tegoż autora odporłrość nabyta
przeciŃ jadowi pszczełemu przez m,atkę może p,rze-
nieść się drogą łożyska ,na dziecko. W pewnyrn wypad-
ku jednoroczny chłopak został opa,d,nięty przez 161

pszczół i otrzymał przeszło 300 użądleń, Zdawało się,
że będzie to dawka śmiertełna. Tymczasem na 6-ty
dtzień chłopak wró,cił do zd,rowia, co rvigcej, w ciągu
lat nastgpnych nie tylko, że chował sig bardzo dobrze,
ale rrie zapadł też na żadną z dziecinnych chorób, mi-
mo iż jego rówiesnicy i towarzy,sze zabałv chorowali
na grypg, odrg i sżkarlatyDg, a dziecko mlało z chory-
mi bezpośredni ko,ntakt. Ojciec dziercka przypisywał
taką odPorność ternu, iż r,r okresie ciąży matka jego
została ki],kakrotnie pożądlolrą przez pszczoły rl, pasie-
ce. - W'ystgpowanie odpo,rnoŚci na zarażemte się od,rą
u dz,ieci pożądllonych przez pszczoły było jlż zresztą
i przedtem kilkakrotnie notowane. Na ogół zdrowy
człowiek znosi bez żadnej szkoily dla zdrowia I-10
użądleń pszcz6ł. W wyrpadku masowycłr użądleń obja-
wy zatrucia wys,tgpowały po użądłeniu 200 do 400
pszcz6ł. Niebezpieczrnym a nawet śmiertelnym bvło je-

d,norazowe użądlen_e przez 500 pszcz6ł. Nie znaczy to,
by pojetlyńcze użąćllenia nie były niehezpieczne. Zna-
ne są z literatury wypadki śmierci po użądleniu jetl-
nej tylko pszczoły. Ioj risz cybujeprzyparlki opisa-
rLeprzez, Scholca, Thr-,msona i Vegeneli
śmierci po pojedyńcaych użądleniach. I tak Scholc
w 1926 rokrr poilaje, iż przypadkowo użądlona w ger-
dziel przen prrzełyka1, z miodem pszczołę kobieta,
zrnarła p,rawie na,tychmiast po użądlorriu. 'W innyrn
wypadku zanotolva,nym przez, T homsona w 1933
roku śmieró ro,bo,tnika użąd,lonego w szyjg nastąpiła
w 5 minut po wp,rowadzeniu jadu, a rv podob,nym
przypadku opisanym ptzezY egeneli zejście śrnier-
telne mężczyzny na,stąpiło rv 20 minut po użądleniu w
szyję. Jezeli chodai o te ostatnie użądlenia, to są one
o tyle niebezpieczne, iż najczę€niej iad dostaje się bez-
pośreilnio do żyły jarzmowej. lr takich wypadkach
objawy za,trucia są za\fsze dość gwałtowne. Zwykle
już w kilka do kiłkunastu minut po użądleniu chory
ma uczucie wzmagajryego sig gorąca, czasem wystę,
pr.lje srvgdaąca wyslłpka, ogólny obrzgk, uczucie pie,
czonia poil powiekami, suchość błony śluzorvej jamy,

u,stną' i gardzieli, czynne zaczerwiemignie całej skó-
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ly, znaczne osłabie,nie, n udności, uczucie duszełlil
rv okolicy se]rca, c]zasenr wynrioty, pocenie się, a nawet
drgał,ki. Szczególnie na działanic jadu są łvrażlirve
kobiety rv okresie nlerrs,truacji i ciąży, otaz małe dzie-
ci. Pożądlenie lv okrcsie ciąży może doprowadzić do
poror-rienia,

-Wydzielanie jadu z orgallizrlru odbl,rva się przetle
rvszl,sikim przez ner,ki, gruczoły potowe, ol^z wraz
z innrnri tv1 dzielirralrli, np. rnleko. 

-W 
przy,padkaclr

lriebezpiecznych zatruć w celach ra1-owniczych stosuje
się zwykle z dość dobrl,p skutkiem zastrzyki witamirru
.,C", lub wap,nia. poza tyln środki nasercowe i adrena-
lina oddają b. ce,nłle usługi. Pocławanie dużych ilości
płynórv i środkórv poto- i moczopgdnych jest wska-
zane,

Stosotvanie jadu lt ned}.cynie rv celach leczłriczvcir
jest bardzo darvne. Polecają je bowiern już Hippo-
kratcs, GaIlena i Pliniusa; dotychczas
jednak zdania co do skuteczności i celowości sto§owa-
nia są podzieło,ne. 

- Moż,ira by zacytować 
, 
Iicznycłr

autorórv spoś,ród lekarzy, t[lE k,tórych skłrtecznośó sto-
sowania jadu przy gośócu r-rie ulega najmniejszej wąt-
plirvości, są jednak głosT-. lłprarvdzie rnniej liczne, któ-
re w- działaniu jadu widzą tylko działarrie clrażnrące,
które nie noże rrlieć wigkszego znaczenia leczniczego.
(Takiego między innyrni zdania jest nasz Depaltalncirt
Farmacji). Jeżeli natonriast chodzi o pszozelarzy,
a wigc o ludzi, którzy z racji swego zamiłowania czy
zawodu rnają najrvięcej do czynienia z pszczołanri, to
dla nich lecznicze działanie jadu nie p,rzedstawia naj-
nniejszej lvątpłiwości. Z historii wiemy, iż Kartll
Wielki i lwan Groźny byli skutecznie leczeni jade,m
pszczelim przy podagrze.

p,ierwsze nauikowe i leikarskie badania nad działa-
nienr jadu rozpoczął w 1879 roku jugosłowiański le-
karz dr T e r ć z Mariboru. Według niego jad połn,a-
gał czesto w tych wypadkach, gdy już iłrne śroclki za-
wodziły, Na wiPkszą skalę z pomyślnym wynikiem sto-
sowała jad p,rzy chorobach reumatycznyclr klinika wie-
deńska. Znaczna ilość prac z zakresu lecz,nictwa ja-
dem przypada na lata 1936-1937. W p,racach tych
tacy auiorzy, jak Fe lrf ie, Frauchinger, De-
veen, Kosier, Macken, Gassrrtann stosowali
leczerrie jadem bądź to w formie podskórnych iniek-
cji, bądź też rv {ormie maści przy newralgiach, myal-
giach, rwie kulszowej, zapaleniu stawów i reumatyź-
mie. Jad stosowano zwykle w okolica bolącego stawu
lub nerwu. 

- 
Wszy,scy w,vmienieni autorzy iw'ierdzą,

iż jń po kilku zastrzykach lub rłcierkach lv skaryfi-
kowaną skórę nastgpowała znaczna poprawa lub wy-
leczenie. W kilku p,rzvp,adkach zaob,se,rwowano, co
zreszt"ą zostało ostatnio potrvierd,zone przez autorów
radzieckich. pewne przy,zlvyczaja,nie sig do jadu, po-
dohnie jak przy sttlsottaniu narkot/ków. Tacy chorzy
po zakończe.łriu kuracji i porvrocie do zdrowia dom,a-
gali sig rv clalszym ciągu podawania jadu. 

- 
Odosob-

nione sitanowisko zajmuje Y o,n t o b el, który w ogło-
szonej przez siebie w 1938 roku pracy twierdzi, iż w
jego praktyce stosowarnie jadu przy reumatyźm,ie dało
wyniki niejednolite, po,za t},m aurtor nie może wyja-
śnić, jaką jost droga działania środka,
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Za przeciw,w,skazania dc stosowania jadu autorzy
podają białkomocz, zapalenie nrigśrlia sercowego, dusz-
rlica bolesną, miażdżycę tgtnic, gruźlicę i kiłę.

W czasie płzepror,vadzarria kuracji jadowej należy
zawsze z diety cho,rego wykluczyć al,kohol. (G r ii n-
s f e l ćl), Badania ]et ostatlrich (1946-1948) przeważ-
nie radzieckie, op,arte na praktyce lekarskiej i na wy-
nikach ankiet przenrrowadzanych wśród pszczelatzy
potrvierdzają zbawienne działanie jadu przv neurobó-
laclr i reurrratyźnrie. 

- 
Ci sanri autorzy (Sielen,

kin, Iojrisz) podają pomyślne wyniki stosowa-
nia jaćlu w pojedyliczyclr przypadkach padaczki, gu-
zów nowotworowych i niegojącl,ch sig ran.

W jedn;'m przypadku s,losolł,ania jądu przy nowo,
twolze autor op;su,je prz,vpadek własrry wyleczenia
bez nawrotu (rv ciągu 8 lat po ustąpioniu) guza pier-
si po zastosowałliu 5 użądleń dzie,nnie: po 20 dniach
guz zniknął bez śladu. O szybkirrr wyleczeniu niego,
jących się ran lra nogach. prócz ,lvynrienionych arrto-

rórv radzieckich, donosi również Winger, z Szwa,j-
carii (1946).

Do chrvili rozpoczęcia rlłaścilvej produkcji, stoso-
rva,nie jadu sprołładzało s_9 do pr1,-nri11;1ryllęog bezpo,
śred,niego żądlenia pszczoł. kor-rieczność stosorvania
środka rv rnożliwie czystej postaci sporvodon,ała opra-
cołvanie rrretod pollierania jadu.

Flurv pierrvszv zapropono\\,ał uproszczoną moto-

dę. Zamykał on od kilkuset do tysiąca ipszcz6ł w szcze|-

nym szklanym naczl,niu, następnie owady były usypia-
ne przy pomocy eteru. W okresie podnieconia przed-
odu,rzeniowego o,wady bezwolnie wydzielały jad na to-
warzyszki i ścianki naczynia. Po op,rzytornnieniu orva-

dów do naczynia wlewałro nieco wody destvlowanej,
spłukuj ąc łv ten sposólb zaschnigty jad tak z samycil
pszczół jak ,też ze ścianek naczynia. Pszczoły wysypy-
wano na papier, ,skąd pc obeschnigciu wracały do ula.
Sposólr ten pozwalał ł,prarvdzie na uzy,skanie porvnych
ilości ja,du, jednak jad był zaniecz.s,ezczo,ny oraz trud-
no było okreś;lió choóby w przybliżeniu ilośó jego w

każdym ccm. wody. Inl-r,vłrr sposobem pobierania jad,u

był rozpolveaechniony p,rzeiJ. wojną sposób pobierania
do bibuły płzez spowodolranie żądlonia j"j pyzez

schwy,tarną pojedyńczą pszczołę, a następrrie ek,straho-

wanie jadtr z bibuły pnzy pomocy wocły. Sposób ten
zapew,niał wpirawdzi€ łvigkszą czystość preparatu, je,d-

nak wigkszośó p,szczół ,po q]obraniu jadu g,infa ze

wzglgdu na wy,rwa,nie arpalatu żądłowego po wbiciu
żądła w bibiułę.

W zi nolval]o pobieranie
jaclu n arkowe, któT e po,d-

staw,i ej pszczołe do żądłe-

nia. Krople wydzielonego jarlu zasychają na szkle, skąd

z łatrvością mogą byó zmy-te rvyjałorvioną wodą. W te-n

sposó,b otrzyłnuje się jad rv dość cz.nstym stanie,
a wigkszość pszczół po pobraniu jadu pozostaje ptzy
życill.

Sprawa mianowania jadu nie została jeszcze nale-
życie ,rozw,iązaną. Dotychczas za jednostkg jadową
przyjnrrujemy, tak zwaną jednostkg pszczelą, to jes,t tę

ilośó 1udu, którą rnożemy uzyskać jednoraz,owo od jed-

noj pszczoły (a więł mniej wigcej 0,0003 g.).
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Z chwllą rozpoczęcia nrasorvej produkcji powstały
specjalne pasieki produkcyjne, posiadające rrawet po
kiłka ,tysięcy pni, lv którl,ch czgsc pasieki umieszczano
w cie,plarniach, by zapew,nić w ,te,n sposób nieprzerwa-
ną ,produkcję łv ciągu całego roku.

Badania własne.
Spostrzeżerria rriektórycir te,renlowych lekarzy wet,

podawały. iż r,l wypadkacir prz,vpadkowego zakażenia
sig różycą użądlenia pszcz1ł rv okołicy zakażonego zra-
nie;ria skóry protvadziły do przerwa,nia miejscowego
s,taltu zap:lnego i ,szybkiego powrotu do zdrowia. -Palrriętając o bakteriobójczych właściwościach,niektó-
rych innych jadół zrvierzęcvch, oraz o rozporvszech-
nionylrr tnniemaniu o właścir,vościach leczniczych jadu
pszczelego postanowiłern przebaclaó w jak,im stopniu
jad pszczeli posiada właściwości bakte,riobójcze l,ub
bakteriostatyczne w s,osurrku do włoskonłca różycy,
oraz ,czv i lt jaki sposób działa rla za<ażenla tvm za-
razkiem.

Wo]lec coraz czgstszlch rrriejscowych zakażeri u lu-
dzi włoskolvcetrr różrcr. ustalenie t],ch rvłaściłvości je-
du pszczelego rv setlsie poz_ytylłn)-nl rrrogłoby nieć
również peu/ne znacze,nie praktyczłre.

W pielwszej serii doświadczeń postanolviłem ulstalić,
czy zadziałanie na świeży posiew włoskowca różycy
rozmai,tym i stgżen iami j a du łv.vwrze j akikolwiek wpł-r,u,
lla sarn Wzrost zatazka. W tl,nr celu płytki agalo}ł,.e za-
siano świeżą 2l-godzlnną kul,tu,rą włoskowca w te1,I

sposób. by cała potl,ierzchnia płytki br,ła pokrl-ta cien-
ką rvarsterlką kulturi,. Z chrvilą. gd1 powierzchnia
zasianl-ch płvtek obeschła nakrapiano na ściś]e okre-
śIonych tniejscach pcsiarrej por,vierzchni agarolvej roz-
tlvory jadu o rozrrraitl,nr stgżeniu, poczym płl,tkę wsta-
wiano do ciepla,rki ina przeciąg 2Ą godzin. Po tvnl
czasie ,płl,tki lvvjmowano i odczr-t1 rlatlo łtltrik.

Do badair użyto następującl-ch roztworórv jadu lv
wod,zie przekroplonej : 50 j.p., 25 j.p., I2,5 j.p., 6.25
j.p..3.125 j.p., 1:5ó1 j.p, i 0,78 j.p,- wszystko
w l cclrr. rr-ody przekroplonej. (Za jednostk9 p,sz,cze-

Ią przl.jgto ilośó jadu otrz)m,v$.aną od 1 pszczoł1,:
j . p. : j edn os,tka pszczela ) ,

Badanie po 2Ą godzi,nach pobytu lv cieplarce wy-

kazało b. słaby \Ąźro,st w postaci nielicznych poje-
dyricz,vch kolonii na mie,jscach potraktowa,nych roz,
trvorami 50,25 i 12,5 j.p,, natomiast na lvszystkich in-
nych p,łyL]kach i na kontrolnej normalny b. oblitv
vr'zros,t włoskowca. Stąd wlriosek, że jad pszczełi w stg,

żeniach 50,25, i l2,5 j.p. w l ccm. działa silrrie ha-

mująco na wz,rost łvłoskoivca r6życy.
'W nastgpne,,j serii doświadczeń chodziło o ustałe-

lrlie, czy już tvlko sama otbecność jadu w pożl,wce wy,
slarcza do zahanrowania wzrostu, czy lteż lroirliecznym
jest bezpośreilnie zadziałan,ie roztw,orom ja,du na
drobnoustroje. W tym celu przygotowane płytki aga-
rowe były pędzłowa,ne roztworen ia,du o rozmai,tycir
stężeniach i po rvyschnigciu posiewane kulturą włos-
kowc,a różycy. Wynik odczytyu,ano po 24 godzinnynl
przechowvwaniu płytki w cieplarce, Stgżen,ia jadu
z.rstcrsołvano w tym sanrych wysokościach jak w do-
świadczenilr poprzednirn, 

- 
Ty- razern wzTost łvło,s-

kowca na wszystkich płytkach ,nie różnił się o,d linten-

s)iwnośsi wzrostu na płytce kontrolr-rej. okazało się
więc, źe orbecność jadu na pożywce rrie lvpływa na
przeJlieg wzrostu włoskorłca.

W cetru ustele"nia ,czy działałrie jadu jes.t bakterio-
stat),czne, czy też bateriobójcze, przeprorvadzono na-
si.ęlptrjące dośw]iadczcnlje w ,kilku powtóTzeniach: Do

1r1,obórvek zawieraj ących po 1 cm. jadu o zrlanyln
stl:żeniu (50jp., 25lp., 12.5jp., 6.2'łjp., 3,125jp.,
l,{3IIjp.), doda,no po 0,5 ccn świeżej cz)rstej wymia-
rrowanej do 1 : l0C0000 kultur1, włoskou.ca różycy.
Po wynrieszaniu pozostawiorlo w cieplarce na 2Ą godz.
po czym wysiewano zawartość każdej probówki na
,płvtki agarowe. Za kontrolę słtżyła taka sama ilośó
ku}tury w,v.mieszana z I ccm wody ,przekroplonej. Ptl
24 god,zl,nach odczytyu,ano lvl,niki w pcstaci podli-
czeń lvy,ro,słvch kolonii włcll:,kolvca. Wvsicwy z prD-
bólvek zawierającvch mieszanke kuliury z jadeln
o stężeniu 50jp., 25jp., l2,5jp., nrie w),kazały lvzro§tu
włoskowca, w wvsiewie z nlieszanki z jacłełn o stęże-
niu 6,25 slwierdzono tyłko pojedyńcze kolonie, w\,§ie-
ł,v z nastgpnych rlieszanek wykazywały łzrost itrośt--i

r.,yrosłvch kolo,nii w miarę zmniejszrallia się koncen-
tracji jadu. Pclzwala to na strvierdzenie- iż juJ
pszcze,li w steżeniu I2,5 jlp., i wyższr.m (w 1ccm) mł
w stosunku do włoskowca różycy działanie bakterio-
bójcze, natomiast rv słabszlch stężeniach lrarnuje tvlko
wzro€t tr-ch za,razków.

Przelprowadzone ,,in uilro" dośrviadczenia po-
lłtórzono na nrvszkach. Wybrano 8 tn1,132ę[ mtriej
więcej w t_vnr samy,m wieku o wadze około 15 g,
kiórurr rr okolicg glrzbietu lvstrz,vknięto po 0,2 ccm
rrligszanki krrltury łt,ło,sko.lvca z jaden pszczeliłrr,
Stgżerrie jadu w rnieszance było rozr-naite, od 100 j.p,
lv l ccm do },56 w 1 ccm. Kontrolna mvszka otlzy-
nlała zastrzvk z czv,stej ,krrltury zmięszaneij i czyst1
przekroploną wodą w tynr samyln sto,sunku juk
mie,szanki z jaderrr. Wszy-sl}ię mieszanki przed ,zasto-

st,waniem przełlywał1, w ciągu dni 6 w tempera'turze
pokojowej. Do cłoświadczania wz,ięto normalna (nie
mianowaną) 24 godzlnną kulturg włoskowca r6życv.

Wszy,stkie 52g2g,pione myszki wraz z kontrolną .padły
lv ciągu po 3-5 dniach po zaszczepieniu z lvl,jątkier-lr
szczelpionej m,ieszanką z jadem o stgżeniu 100 j. ,p.

w 1 ccm. Z mysz,v padłl,ch lvyhodorvano włoskowca ró-
życy. Kultura włoskor.vca uż,vta do tego doświadczenil
nie była rozcieirczaną do I:1000000. jak lrultull
w doświadczeniu poprzednim. Z doślviadczełlia tego
wynika, iż w s,tężeł-riu 100 j.p. łv 1 ccnr jad pszczeli za-
bija, w ,rnniejszych zaś hamuje tytrko rozwój wło-
skowca.

Wreszcie ostatnie doświadczenia przeprorvadzono
rra dwóch dobrowołnie zgło,szonych orsobach, które
z racji sr,vych zajgć zawodowych zakaziły sig różycą.

Frzypadek I. Dziewczyna lat 16. laboratka zakazi-
|ą ,sl:,ę róźycą rv okołicę kciuka prawej ręki przy
s1losobno,ści rozlewan]a żywej krrltury różycowej.
Okolica i cały kciuk l]rawy były zacze,rwienionr,.
obrzgkłe i bolesne. Zastosowano 3 użądlenia pszczół
la gr,anicy zaczer-wlenien,ia. Po 2Ą godilnach wystil-
,pił znaczny b,ołesny obrzęk jak zwykle po użądle-
niach, przy czyirn nie zaoibserwowano żadnej wyraź-
nej poprawy, rprzeciwnie prggorvate zaczerrvienienia
,ria przedrarnieniu przenrawiały raczej za rozszerza-
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r;iem się zakażerria. Wobec tego dalsze z,abiegi zosta-
ły przerrvarre. a c]lora pocłdała sip kuracji penicylinc,-
rr-ej i lr króice w_izdrori.iała,.

Wvprrdek IT. chorr,. ]eltarz lvet. zakaził się r6życą
i]rz,t szczep,ien iach rnetodą Lo,renza jednocześnie
lv okolicę kciuka rgki pralł,ej i, palca wskazującego
ręki lerł.ej. TV chłvi]i badarlia oba palce bs,ły zaczet-
viie,nione. obrzgkłe i bolesue, Na granicy zaezer,rvienie-
rlia 1lrzy potlstarl,ie palca l1,skazującego lewej rgki
zi,tslosowano 4 użądlenia pszcz6ł, S-te zaś aaaplikowa-
r|n mlriej rviecej łv środku zaczerw,ienlonego obrzgku.
i(ciuk ri,l<i prai,vej sł:użył za korrtrolg.

Po 3 dniach po zastosowan,iu jadu ob,rzgk i zaczer-
rvienienie oraz bolesność na palcu ustąpiły, natomiast
zapalny stan na palcu nieleczonym utrzymał się
nadal. Chory odczuł znaczną ulgę jń w 2Ą gadz:lny
po zastosowaniu jadu. natonriast nie zauważył żadnej
pc,praw}r na palcu nie leczonym. obserwacje te są
jeszcze o tyle ciekawe, iż pochodzą od lekarza wet.,
a rvigc od człorł,ioka dobrze obznajmione1o z prze-
biegiern i kliniką chorołly. Naturalnie, iż pojedyńczy
ten prz;,padek jest j czas zbyt odosobni,crny,
I,1, ntr jego poclstalv b_vło wyoiągnąć jakie-
ktl]ł,iek dalej idące

Wrrioski,
1. Jad pszczełi halrruje rozwój i wzrost włoskori,ca

różi,cr, na J]ożylĄ,kach.
2. Flamujące to działanie zazr.acza się wyraźnie

7)rzy zasto,sowanjrr jadu 1v rońwarze, natomiaśt
pgdzlonanie pożywki jadem i po wyschnigciu zasie.
ltanie na niej włoskorrca riie rvykaauje teg,o ddi,ała-

3. W stgżeniach co najnrniej 100 jednostek pszcze-
lich na 1 ccm jad działa bakteriobójczo na włoskowiec
tóżycy, rv mniejszl,ch stgżeniach lramująco (bakterio-
stat].cznej.

li. Jad zaslosowan\- rr- formie użądleri przy rtriejsco-
rvych zakażeniach różycą u ludzi p.owaJzi'rl, nióktó-
rych przypadkach tlo natychmiastowego przerwania
ploce]su chortlbowego. jednak woboc tylko pojedyn.
czej o.bserwacji tego rodzaju nie daje to podstawy do
ivyciągnigcia dalej idącyc}r wniosków.
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Mgr DANUTA ZAGóRSKA

żółć produko\Ą,ana przez komórki wątroby jako
płyn ruchlill y i przejrzyst;,, lv drodze do jelita cierl-
kiego poprzez przewody żółciowe i woreczek żółciowy
ulega silnemu zagęszczeniu wskutek resorbcji wody
oraz dornieszki ciał śluzotvl,clr i fragmentórv komórek

orł,ej rvyścielającej woreczek żlłciowy.
pozbarvionych rloreczka żółciowego( jed-
żółć jest zatem rzadka i przejrzysta, u in.

nych ggściejsza, konsystencji śluzowatej i posiada
wyższy cigżar właścilvy.

Ż6łć lvąIroł:owa zalviera ok. 30/o suchej pozostałości,
a w woreczku żółciowylr-r sucha pozostałość wzrasta
do ok. 160lo. Sucha pczostałość ż6łci zawiera
składniki nieorganiczne. wśród których pierwsze miej-
sce zajmtrją chlorki. fos{orany i węglany sodu, wap.
nla, magnezl i żelaza. Ze skład,ników organicznych
naj rvażniejsze są sole sodowe kwasórv żółciowl,ch oraz
barwniki ż6łciowe, poża tym cholesterol, lecytyna i in-
ne fosfatydy, mydła, tłuszcze, mocznik oraz fermenty
i ciała białkowe.

Najlepiej stosunkowo zbadanymi składnikami żółci

]88

stosowanie żołci w lecznictwie
zakłaclu Farmakologii wydzlału Wet. Uniw. Maru curle skłodowsktej.
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są klł,asy źółciowe i dlatego pośrvigcimy jrn rrieco
uwagi.

Poznane ,do tej pory kvlasr, żółciowe podzielić rno-
żna na dr,vie grupyl kwasy glikocholowe i kwasy talr-
rocholowe. Kwasy te jak,-l sołe sodowe znajdujemy
w ż6łci w ilo6ci do 90/o. W ż6łci zwietz4l, trawo-
i rv,szystkoźernych wystgpują obydrvie grupy kwasów
żółciowy,ch w zmiennym stosunku z E)rzewagą kwa,sów
glikocholowych. . W ż6łci mięsożernych znajdujemi,
prrawie w yłącznie kwa,sy tau roclrololve, wsz ystkie kwasy
żółciowe rozpadają się podczas hvdrolizy rra dwie czg-
ści: na aminokrvas i kwas cholalowy. Z kwasów gliko-
cholowych otrzymujemy jako aminokwas glikokol,
z kwasów taurocholowych taurvnę. Kwasów cholal,l.
wych znamy kilka; najlepiej poznane są kwosy: cho-
lowy, desoxychołowv i lithocholowy. Wszystkie te
kwasy wyr,vodzą się od lvspólnego związku podstawo-
wego bgdącego cyklopentano-perhydrofenantrenem.

Rzeczą ciekawą było stu,ierdzenie, że oil tego sa-
mego związku podstawowego wywoćlzą się glukozydl
nasercoM€ z digitali§, strophantus, scilla i innych, hor.


